| KURJER WARSZAWSHN 


D. 27. Sierpnia, — Rok 1840, 
Czwartek. 


— 


W kościele XX. Dominikanów w przyszłą Nie- 


dzielę tbchodzoną będzie doroczna nroczystość: 


Stej R óży Limańskiej Panny Zakonu Kazna» 
dziejskiego, z wystawieniem N, SAKRAMENTU, 
? kazaniami, procesjami'i odpastem zupełnym, 

Ogłoszono Postanowienie N, PANA wydane 
22uo z, tn, „Tajny Radca Fuhrmann, Dyrektor 
Głó: Prezyd: w Kommissji Raa: Przych: i Skarbu, 
prezydować będzie w Radzie Stanu, na przypadek 
wydarzyć się mogącej w ciągu drugiego półroczą 
E b. nieobecności Namiestnika tegoż Królestwa,” 

Sekrelapz Stanu przy Radzie Administracyj. 
re] W wykonaniu rozkazu N PANA, i polecenia 
Rady Admini: Królestwa, podaie do powszechuej 


wiadomości: że z powodu rozdysponowania ode 
dawna fundas 


kańców kraiu, 
szk odowanych, 
sirat w 


* czasie rokosza' najbardziej po. 
à Żadne prośby o wyn:grodzenie 
W tejże epoce poniesionych, lub oadzielenie 
z tego tylułu wsparć iakicgo bąć vodzain, przyj- 


biowane być nie moga; i Że prośby jakieby w teje 
mierze o podnóżka Tronu złożone, lub da LR 


Żęcej Mości Namiestnika Krół:, albo do Ra- 
dy Administracyjnej podape zostały, bez sku- 
tku soplikant:m zwracane będą. Tymowski. — 
Jenerał iazdy, Jen:-Adj: Hrabia Krasiński, 2 Opi- 
nogóry; Jenerał-Adj: Kwatermistrz Jlny Rerg, z 
Homls; a Króla Jmci Pruskiego FligielsAdj: 
Rauch,» Berlina, przybyli wczoraj do Warszawy, 
~= Odebrany wiadomość, Że obstalowane w załcła-. 
luch machio PP. K; J. iJ. Cockerill (Kokeryi) 
t Sérainpg(Sere) na meredele dla tutejszej Dyrekcji 
'olei Żelaznej Warszawskor H iedeńskiej : lokos 
lotywa, dyliżans, wagen odkryty 1 [argon sam. 
ligiy. do transportowania towarów, zupełnie już. 
%ończone i ha okrętach ż kełgji do Gdańska, dla 
4lszeg6 odtransportowania do Warszawy, wyex. 
Hljowanegi zostały, Tymczasem tu w krata, o- 
lo 6,0600 ludzi prhewie nieprzerwanie nad zró. 
Kaniem; grobłowaniem i phntowaniem gruntów 


JE > 226. Uro: 


zidswyznaczonego na wsparcje miesze- 


AN 
Jutro, S. Augustyn, 
J.C. W. W; X. Katarzyny Mich: 


a m: 


na całej linji zaprojektowanej drogi szynowej. — 
Do muzyk które od niqiakiego czasu bawią po do- 
mach Warszawy, należy wspomnieć o pozbawio» 
nym wzroka /zracłicia, który według swego zwy. 
czaiu przykłada rękę do twarzy i gardłem tak na- 
śladuie Ałarynet, że v daleka przysiądz można 
iż któś istotnie ‘gra na tym instrumencie. — 
Karuzeł naśladuiący iazdę kolei żelaznej, urzą- 
dzony w ogrodzie P, Rembaczewshiej na Lesznie, 
codziennie sprowadza lubowników takiej prze- 
iazdki; ten ogród iest utrzymywany w porządku, a 
w salorie mogą odwiedzający mieć rozmaite po» 
trawy i napoie po cenach umiarkowanych, — 
(Art: nad:) Sądzimy iż niechajętną dla mito- 
śfików przemysłu kraiowego udsielemy wiado-. 
mość. Gdy zwiedzając przyieinneckolice /f erz- 
ba Y Królikarni, ujrzeliśmy piękne zabu dawania 
fabryki Świże Słearynowych, którą ycząc zwie- 


- dzić, powątpiwaliśmy cli nam to dozwolonem 


będzie, albowiem w p dobnego rodzaia zakła- 
dach nie bardzo są radzi .wizytuiący:n; lecz po 
stanowiliśmy sprobować y weszliśiny, a Że spo- 
tkaliśmy pierwszego 6 aściciela zakładu W: Ka- 
rola Schultz (Sale), na zapytanie czy ies( wolno 
zwiedzić fabrykę, z grzecznością * olrzymali= 
śmy pozwolenie. - Oyrowadził nas po zabudowa- 
niach zakłada, tłumacząc o porządku wyrabia- 
nia się Sżearymy, następnie pokazywał nam na 
blichu świece równającę się świecom z fabryki 
miasta Moskwy; z lej uprzejmej grzeczności W ła. 
ściciela zakładu któty nas Dir znał, uważaliśmy 
że z przemysłu swego nieczynią. moqopoljum, 
tak iak gdyby byliśmy fabrykantami, mogliby- 
śmy złego. korzystać; lecz Że tak nie iest, po- 
zostało nam tylko. to miłe % doświadczenia prze. 
konanie i dla ms stało się to nauką, że w po-. 
Życia ladzkiem małą i nic niekosztuiącą grze- 
canością tak można sobie osobę zobowiąeać,, iak 
nas swnią uprzejmą Brzecznością zobowiązał 
W. Kér! Szulc W łascigiel dabryki świec ste. 
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arynowych w Szopach. W. J.J. N. F. G. — 
Gdy coraz dłuższe wieczory sprowadznią iuf po- 
trzebę dobrego oświet/ania, Fabryka ©. F, Win: 
tera donosi, iż znaczny aapas Lamp stołowych, 
ściennych i wiszących przysposobifa w różnych 
gatunkach, iuż to skromnych iuż moiej lub wię: 
cej ozdobnych, Fabryka obeznana dokładnie 
z wszelkiemi nowemi ulepszeniami, zastosowywa 
ta co istotnie iest dobrem i niezbyt skompliko* 
wanem, i iak największą tróskliwość zwraca, 
na okoliczności głównie na palenie wpływaiące, 
uianowicie dopływ powietrza atmesferyczneg?, 
kształt i położenie komiaka szklannego i do» 
pływ oleju w lampie it. d. Szczególniej też 
w tym roku zwrócono uwage na robienie łamp 
do oświetlania lokałów fabrycznych, warszla: 
łów i t p, gdzie miano na celu łaniość sa- 
mej lampy i ószczędne palenie się takowej. — 
(Ar. p.) Gdy szą edycja wierszyka pod napisem: 
Źródełko w Saskim Ogredzie, wyczerpniętą zosta- 
< ła od Powszechności Miasta naszego, które zawsze 
, jest skwapliwem w niesieniu datków z serca Da 
cele dobroczynne; przeto Pracujący w Drukarni 
Gazety Poranncj, maige wzór z Kurjera, odbili 
własnym nakładem powtórne wydanie, zza do- 
chód Szkółki Tow: Dob: w liczbie 500 exemp:. — 
Osoba dobroczynna nadesłała z prowincji 5 pół» 
czepeczków świeżo zrobionych. z pięknemiwstąź* 
kami i kwiatkami, na korzyść Ochrony ubogich 
dzieci; ktoby życzył tłokowe nabyć razem lub 
częściowo, raczy zgłosić się do Sklepu Ubogich. 
Wczoraj w Red: Rurjera złożono zł. 2, dla Ochro* 
ny ubogich dzieci, od Marjanny Kucharki, za cią: 
głą zuchwałość i nieczyste utrzymywanie kuchni. 
Za Woreczek w Sklepie ubogich daią zł. 10; iu 
tro (dnia 28) o godz: śtej z poład: iest termin; 
może ieszcze kto da więcej. — Wczoraj w Teatrze 
Rozmaitości przywołani, po Mężu i Żonie JPani 
Chobrzyńska 2-kroć i IP. Karasiński; po Sposo- 
bie płacenia długów IP.Jasińskii J Panna Damse. 
Z Dzisiejszej nocy w iednej z posesji przy ulicy 
Twardej wybuch? pogar, spaliła się stajnia; Straż 
Ogniowa wkrótce ugasiła ogień. — Wysokość 
wody na Wiśle dziś rano stop 14 cali 8; wo» 


da zalała nadbrzeżne ulice i Saską Kępę. — 
Sąd Policji Popraw: wyda: Siedleckiego wezwał 
aby śledzone Mi: Gorzałę, lat 40 liczącego 
obwinionego o kradzież. 

Z Petersburga d. 8 (20) Sierpnia. — N. PA N, 
w towarzystwie J, C. W. CESARZEWICZA, d. 20 
b. m. przybył do Kniażego: Dwóru, raczył oglą* 
dać obóz oraz lazaret, z którego urządzenia był 
zupełnie zadowolonym. Raczył oglądać wszyst= 
kich rekrutów zostaiących w pułkach grenadjer- 
skich i baterjach artylerji. Wieczorem znajdo- 
wał się na capstrychu w pułku Karabinierów W. 
Xięcia Pawła Olehlemburgskiego. x) 

Anglja.— Panu Pakenbam Aientowi angiels: 
w Mecyku postano z Londynu kosztowny sre- 


brny świecznik za poiednanie Rządu mexykań* 


skiego z francukim. — Goniec angiels: wysła- 
ny od Pułkownika Sheil- został w Persji wapa- 
dnięty przez rozbójników, którzy go obdacti i 
ciężko zranili. 

Francja. — Bej 7rypolitański ciągle iest niepo” 


koiony przez Beduinów z pustyni. W aAlgierskiem , 
„obawiaią się kroków nieprzyiacielskich z strony 


Bein Funetańskiego i Cesarza Jlarokańs; naprzy” 
padek wybuchu wojny o sprawę lurecko-egipską. 
— Paa Jerzy Lafayette (Lafsiet) wrócił z swoim 
synem Oskarem z Afryki, Drugi, podobnież iak 
iego Dziadek Jenerał,został raniony w pierwszej 
bitwie iw temże miejscu ciała. — W Breście u- 
rządzono łańcuch tamviący przysięp do portu, — 
Z Rrux-ili wałną odebrano wiadomość; Że Rząd 
Niderlandzki miał oświadczyć, iń gdyby teras 
nastąpiła wojna, zachowa ścisłą neutralność. 
Niemcy. — Okolice Fiszbachu po ciągłych sło. 
tach,od połowy tego miesiąca doczekały się pożą* 
danej pogody, a to właśnie w chwili przybycia 
Króla Imci i N. CESARZOWEJ dostojnej Jes 
go Siostry. - Mnóstwo okolicznych mieszkańców 
przybyło dla powitania NN. PANSTWA. 
Turcja. — W Kairze padłożono 2vowu ogiń 
w części miasta zamieszkałej przez Chrześcja, 
lece go rychło ugss%009. — Statki egipskie 1. 
dwo po I3to dniowej żegludze wróciły s Bejrza 
do Alecandrji; 2 razy zabłądziły do Cypru L- 


— _—— Z nn 


> nikomo w rękę, — 


* Pod 
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mjelły, co łatwo daie się wytłumaczyć niezdatno- 
ścią Officerów ogipskich. Admirał egipski sie- 
dzi przez. ceły dzień z założonemi nogami i pali 
fajkę; statki są tak źle zbudowane, iż przy każdem 
salutowaniu IOciu ludzi musi pracować nad wy- 
pPompowaniem wody; saimi Egipcjanie przyzna- 
ią, Że kilka statków angiel: mogłyby zatopić całą 
flotte Wice-Króla, — Położenie Mechmeda Ale: 
g0 zaczyna być krytycznem; w 4lewandrji umy- 
sły są stewożone zagrożonem przybyciem statków 
angiels;; Wice-Król maiący lat 72, nie ma przy 
sobie nikogo, któryby mógł służyć ma radą; 
Bogkos Bej ciągle choruie, a /Zbrahim Basza nie 
posiada dostatecznego ienjuszu do kierowania 
sprawami polilycznemi, ? 

Rozmaitości. — N. Król Pruski zmarły, da- 
rował Dowódcom tych pułków, które iuż za cza- 
sów Eryderyka Mielkiego istniały, obrazy olej- 
no małowane, przedstawiające Officera, podo- 


„ficera i prostego Żołnierza w mundadrach Zowe- 


Bo czacu. Obrazy te w kosztownej oprawie, 
będą „amieszczone w mieszkaniu każdego Puł- 
kownika i przechodzić maią na iego następcę. 
z pułku 1go Huzarów w Gdańsku stoiącego, iesz- 
cze żyje Żołnierz który służył pod Frydery- 
kiem Wielkim, ma lat 108, piątą Żonę i zaią 
spłodzoną 18-letnią piykną Córkę. — Niedawno 
zmarły Kupiec grecki Zosima posiadał między 
ianemi skarbami przepyszną okrągłą perłę, naj- 
piękniejszy płód konchy, Zosima był niewy- 
mowpie przywiązany do tego klejnotu, prze- 
chowywał go w złotem pudełeczku wysłanem 
axamitem, które znowu umieścił w szkatułce 
hebanowej, zamkniętej zawsze w skrytce iego 
biurka, Kupiec rzadko kiedy pokazywał swo- 
ią perłę obcym, a to tylko na stole pokrytym 
nieżnym atłasem, na którym taczała się iak kro- 


pla merkurjuszu, tak była okrągłą i błyszczą. 
„SĄ iak słońce. Wolno było oglądać ią za pomocą 


szkieł powiększaiących, nigdy zaś nie dawał jej 
Bawarji i Wirtembergji 
w Porównania z innomi państwami, iest taka ta- 
oie » gospodach,*%ż podróżni wtych kraiach 
względem wydatków pieniężnych, bynaj- 


mniej użalać się nie mogą. Etak, w Mnichowie, 
iak Pan Zewald Wydawca dziennika Europa dos 
nosi, w kawiarni Freuen za 9 krajcarów dostanie 
roscłu, sztakę mięsa i jarzyny, a dodawszy 3 
krajcary, będziesz miał pieczeń i sałatę; wszy» 
stko to iest czysto i smacznie sporządzone, 
W Szłutgardzie za 24 kr. siadasz do wyśmieni. 
tego łables d'hote, który znajdziesz żastawio» 
ny nietylko rybą,dziczyzną i młodą iarzyną, ale 
nawet tem wszystkiem, ĉo tylko pora roku zso* 
bą przynosi. Nad 30 kr. za obiad nie przyjmu» 
ią nawet najznaczniejsze oberże, i daia za' to 
ośm półmiśków równie iak i należące do tego 
przysmaki, wety i tt p. — Donoszą ze Lwowa: 
w dniach ostatnich widzieliśmy wieczorem prze» 
chadzaiącą się po wałach, młodą modnie ubra- 
ną panienkę z zapalonem sygarem w ustach, chcą» 
cą zapewne tę modę kraiów południowych prze» 
nieść w naszę strefę północaą,lecz wątpimy, by ią 
naśladowano. Zdawało się nam przez chwilę, że 
w /ławannie iesteśmy. — Opowiadano nam na- 
stępuiący niedawno tu zdarzony przypadek, bę: 


„dący nowym dowodem czułości i nadzwyczajne» 


go poięcia psów. Duży pies z nogą skaleczoną 
leżał w stanie cierpiącym ; spostrzega to mały 
piesek, zaczyna go lizać i wydawać ięki współ: 
czucia. Nagle odbiegłszy wraca niehawem z kę» 
sem chleba i przed chorym kładzie. Tym spo- 
sobem kilkakrotnie odbiegał i wracał z różnym 


rodzaiem jadła, dopókąd chorego psa zone» 


go miejsca nie oddalono: 


„,, PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Xiążę barwę i Bałaszow Fligel Adjotanci 3. ©. 
M., z Bomla; Wyczechowski Qzło: Rady Stana z Gi- 
że; Załuski Joach: Hra: z Wodyń; Ossoliński Rektor 
Akade; Duchow: z Janowa; Bezak Jenerał z Homla; 
Chomentowski Fran: Dzie: z Gortatowic: Gorzkowski 
Lud: Dzie: z Zmucita; Osławski Ign: Dzię: z Jaaowic, 

DONIESIENIA. 

Zawiadamiam Sżauownych Rodziców ; Opiekunów 
uczącej się młodzieży, iż Łmocy upoważnienia JW. 
Dyrektora Gimnazjum Gubernjaj; Warszi, przyjmnię 
UCZNIÓW do Szkół publicz: uczęszczających, na 
Stół i Stancją za -pomierną cebę. Porządek, czystość 
oraz i pomoc w naukach zapewniam. Mieszkanie mo- 
ie iest przy ulicy Alexandrji pod Nr 2783 w Pałacu 
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dawniej Karasia, a teraz W. Niedzięlskiej; na tszem 
„piątrze w dziedzińcu. Jan Jabłoński. 


Doniesienie Loteryjne 


KANTORU GŁÓWNEGO 


przy ulicy Nowy Swiat w Gmachu Łotęryjnym. 

W ciągnienia Vszej klassy SGtej Łoterji padła w tym- 
‘$e Kantorze Główna wygraua na Nr 13,437, zł 30,000; 
niemniej na Nr 24761, zł, 5,000, na losy 'dcio-czę- 
ściowe—LOSÓW KUPNYCH CAŁYCH i CZĘSCIO: 
WYCH do klassy Zgiej, Której ciągnienie w przyszłą 
Środę DNIA 2go WIŻEŚNIA odbędzie. się, nabyć 
wożna w Kantorze Głównym każdego czasu. 


Sek westrator Cyrkułow 1.2111. Wskutku po: 


lecenia Urzędu Municypal: z dnia 24 Lipca (55ierp:) 
19 (21) Sierp: r. b. Ńr 34540/151919 i 37,536/4000 
z Wydziału Kass i Wydziału Wojskowego wydanego, 
zawiadamia isteressowaną publicznaść „iż zaięte Ru: 
chomości pod Nr 510 przy ulicy Podwale iako to: 
Stoliki Brzesła, Kanapy, Bufet it.p., o godzinie 10 
ztańa isko też pod Nr 1854 przy ulicy Zakroczym- 
skiej’ rozmaite utensylja Szynkarskie o godzinie 2 z 
południa w dniu 35/ęg Sierpnia r. b, przez publiczną 
licytacją niezaw odnie sprzedane zostaną. W. Roguski. 

> Niżejspodpisany fabrykant BAKU i PERFUM, 

irudniąc się- Chemją i Technologją, dzą 
A teraz nowo-wynaleziony PAPIER FARG 

który używa się zamiast dotąd powszechnie u- 4 
/ zywanego Krochmaliku; mój papier farhkowy © 
udziela bieliźnie najczyściejszy błękit, i żadne- GQ 
to w niektórych  krochmalikach dostrzeżono. 
/ ilość, dostanie 10 ód sta procent; każdy arkusz 
jest dla zapobieżenia fułszowaniu znaczóny mo 


ią pieczęcią, *. „— Głów try skład / 
livst przyulicy //passgnmermĄ Nalewki pod Ń 
( 1 KOMP. ) 


7 Nr 3247 w do 

Sklepie J. G. |wWARSZA 
/ także dostać | N 4 
A WKU angielskiego, przez najznakomitszych tu. Ą 


sý 


EJ Rozena; gdzie 


WI 
= MOŻNA SZU. 


4 
7 tejszych fabeykantów” obuwia za doskonały „% 
Y manego; tudziez są tam do sprzedania ZAPAŁ. 

s Lchemiczne różnego gatunki, ATRAMENT w, 
różnych kolorach etc., wszystko po cenie miernej. 
l Mg DB Assvnhejne i Komp. 4 
PPOR gi BE. ol GR BU d 
ASTROLIGMEOR GALANCEKNIW stałą robot? 
mieć może, w Fabrwycę G, FP. Mintera przy alicy Sta 


Krzyzkiej i Placu Dzięciątka Jezus Nr 1337. 4y= 


OWY g 


go kwasu niszczącego bieliznę, nie posiada, iak 4 


A Przedaie się arkusz po gr. 18; biorący większą //. 


mu Pozuera w {K + 


czący sobie takowej, zechce się zgłosić 4o Kantoru 
Fabryki w godzinach popołudniowych. 

“ Doia 76/es b. m. o godzinie 3 z południa, w Cyta- 
delli Alexaudryjskiej, a Podporucznika Jerasimowa, 
w-rocie Olej, odbędzie śię licytacja na POSTRONKI, 
ROGUSZKI i 2 JASZCZYKI. 


` PANTALJON mahoniowy, iest do na- 
ięcia lub do sprzedania na Nowem Mie- 
ście pód Nr 335, na pierwszem piątrze 


ad tyłu. , 

ZŁOTYCH DWADZIEŚCIA NAGRODY, za odda- 
nie zgubionego w przedostatnią Niedzielę 16 b: m. na 
szose między Królikarnią a Słażewcem, 'FUZURK A 
zielonego; Zgłosić pod Nr 1105 przy ulicy Gravicznej 
i Grzybowskiej, do domu Kjsemana na łwsze piątro, 
gdzie Balkon. 

Cztery POKOJE na Iszem piątrze, z KUCHNIĄ, 
PIWNICA i oddzielnym Strychem, są do wynaięcia 
od d. Iszego Października r. b. Bliższa wiadomość 
u Rządcy Domu Nr 1346 Lit B. przy ulicy Mazo- 
wieckiej. i 

Ktoby miał KROWY dobre do mle- 
ka, nie statsze iak po lat siedm; niech 
się zgłosi pod Nr 5869 przy ulicy Dłu- 
giej, do Kobylańskiego Adwokata i zo- 
stawi swój adres. 

OKOWITY kilka tysięcy garncg, we Wsi Włochy 
pod Warszawą położonej, znajduiącej się, w każdym 
czasie razem lub częściowo (nie mbiej iedoak jak, 100 
garncy), na miej-cu u Dzierzawcy tejże Wsi za go- 
towe pieniądze nabyć można, 

Dnia 24 b. m. zginął PIESEK maleńki 
biały, angielski wyżełełe, gładki, obcię- R 
te ostki i. ogonek obcięte, tebek i uszkie À 
żółtawe, nad agonem ciemna łatka; u- 
pra>za się toby o takowym miał iaką wiadomość, 
raczy udzielić do Szwajcara wZamku, za sowitą nagrodą. 


O MECZY 


Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj w południe 1%. 

TEATR WIELKI. Dziś na żądanie, 2] raz Guwer- š 
ner. 33 raz Landara, 115 raz W'eselè w Ojcowie. 

TEATR ROZMAITOŚCI Jutro 24 raz Pasztet z 
węgorza. VO raz fiozważne małżeństwo, lszy raz 
Krotochwila Popólnocy. ; 

Dziś ORKIESTRA WROCŁAWSKA pod dyrek- 
cją PP. Hermana Albrechta i Szyndlera, grać bę- 
dzie w pos o- urządzonym . Ogrodzie Pomarańczowym 
JP. Szułca w Powązkach. | 

KOLEJ ŻELAZNA codzień , w Ogrodzie Remba: > 
czewskiej na Lesznie. ? ł i : 
, latrow handlu Maiewskiego przy ulicy Bedhavskicj.. , 
Śniadanie: Jesiotr z rozi, Sand Szczupak, Karp, O~ — 
koń, Liu, Karas Węgorz, Zupa hi Makarog, Fićczeń 
hużar:, Polędwica, Potrawa, Kotlety, Kurczęta i Kaki. 


